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Katastrofalne rozmiary powodzi.
Kilkaset miejscowości poa wodą, -- Wielomilionowy 

dobytek ludności zniszczony.
amm

Komisarskie rządy 
w ratuszu.

W  (ratuszu Lwowskim nastąpiła zmiana 
rządów  N ie stało się to drogą zw yczajną, 
jak sam orządow i i w u stro ju  dem okratycz
n ym  przysłało- drogą ‘w yborów , ale przez z a 
rządzenie adm inistracyjne. U sunięto popro- 
stu s ia rą  rad ę m iejską w raz/ z prezydium , 
aby wl jej m iejsce m ianow ać kom isarzy, któ
r z y  odtąd, m e (wiadomo jak aługo. niepodziel
nie m o ste m  rz ą a z ić  będą- W  komis,arskie 
rę c e  bowiem w yłącznie te rząd y  oddane, sko
r o  rad a p rzyb oczn a będzie m iała skrom ny  
rłos dbraaczy bez decydującego wpływu.

D otychczas m iastem  naszym  rzadko rz ą -  
dlziłi kom isarze. działo się to czasu 1 wbjny. 
podczas katastrofalnego kataklizm u1 dziejow e
go. N ie chcielibyśm y z oWym kataklizmem 
porów nyw ać okresu rządów 1 san acji, w tym  
jednak (czasie I wćw został pozbawiony.1 sa
m orządu i został wylólany w rępe kom isarskie  
ludzi zam iejscow ych. :

Policzkiem dla tych  wszystkich, k tó rzy  
nie bez słuszności domagali się zm ian y  r z ą 
dów, w ratuszu, jesl fakt1 m ianow ania ludzi zu
pełnie nieznanych. W e Lwowie nie1 znaleziono 
dwóch ludzi zdolnylch i przygotowanych ab  
kierowania Igminą. W śró d  m ieszkańców  Lw o
wa k tóry  jedynie w Polsce chlubi się odzna
czeniem  Virtuti inilitari. nie znaleziono, ani1 
jednego. Aż poza M ałopolską szukano, ja'k- 
gd yb y tam  były: wzory d'o naśladowania.

Pom ijajm y spraw ę legalności rozwiązania 
starej rad y . len spór. z resztą  teoretyczny  
tylko, rozstrzygnie N ajw yższy T ryb d n ał. fa 
ktem jest. że rozw iązanej rad y  nikt w mieściej 
nie żałuje. T en  tw ór się dawno przezy;!, 'zgi
nął na uW iąa starełnr .lesi jednak kwest ja le
galności naszych rząd ów ’ komisarśkieb W e
dle art 1 1 2  obow iązującego statu tu  m. Lw o
w a na wypadek rozw iązania rady. W ojew ódz
two w porozum ieniu z W ydziałem  S am o rzą
dow ym  zarządzi co  potrzeba dla tym czaso
wego- załatwienia sprawi, a i  db wprowadzenią 
nowej rad y. T ego  porozum iem  a nie było.: 
W praw dzie województwo żakom u n ikowaro —i 
W ydziałow i Sam orządow eniu sw oje propozy
c je  |a gdy W ydział zgłosił swoje wnioski, 
liczące  się z  lokalnym i potrzeblami m iasta, 
wnioski te zupełnie zignorowano. Jeżeli tak1 
w' województwie rozum iano porozum ienie z; 
W ydziałem , to jeslto  istotnie jaskraw o ..sana
c y jn a "  in terp retacja  Ustaw1.

Co więcej osoba m ianow anego zast. komi
sarza s ta ro sty  Frankow skiego została z pro
pozycji iwbjewództwa specjalnym pismem db

Ciągle dookoła sprawy dezertera Zagórskiego.
W IL N O . 1. w rześnia. JA W ). Śledztwo w1 

sprawie tajem niczego zniKnięcia gen. Z agór
skiego toczyi się na tutejszym  terenie od! kil
ku diii. Poddano ju ż badaniu szereg  kolejarzy] 
na linji W arszaw a — Białystok, porzem  na
stąpi badanie k olejarzy linji W ilno — Biały
stok. funkcjonar jusay więzienia wojskowego, 
oraz p rocedury, k tórą  zastosow ano p rzy  w y
puszczaniu gen. Zagórskiego. W yniki śledz- 
twia trzym ane są narazie w tajeimnidy.

Fan tastyce  rtt p lo tk i.
, W A R SZ A W A . 1. września. (A W ). „Głos

P ra w d y " przytacza z nieWymienionegb źró -( 
Id-ia nowe in form acje w sprawie gen. Z agór
skiego. Pism o dbnosi. że natrafiono na ślaay  
prób porozum ienia się g en erała  z przyjaciół
m i i miano rzekom o w okolicąch Ja s trz ę b ie !  
Gói'3’j Wyloiwić| z m orza kartkę pisaną chara
kterem  podobnym db pism a gen. Zagórskiego! 
i podpisaną jegb nazwiskiem. K artka znajdb-, 
Wała się W butelce, k tórą rz u c ić  m iały; z sa
m olotu niewiadome osoby. Ze strony urzę
dów ej nie m a dotychczas potwierdzenia in
form acji „Głosu P raw d y ".

Wielki proces szpiegowski w Krakowie.
K R A K óW . 1. w rześnia. Dnia 15. b . m . 

wl okręgow ym  sądzie karnym  w: Krakowie 
rozpocznie tsię wielki p roces o szpiegostwo. 
EN a ławie oskarżonych zasiędżie 3 4  osób —j 
m (jżcżyzn i kobiet — którym, akt oskarżenia: 
zarzucą, że należeli oni d|o ukraińskiej woj-:

skoWej organizacji i zbierali dokładne wiaś 
dbmości. odnoszące się  do organizacji w ojską  
polskiego i tegoż rozm ieszczenia. Rozprawia; 
potrwa conajm niej dWa m iesiące. O skarżo
nych b ro n ić  będą adwokaci z partji ukraiń
skiej. 1

Wygrane dolarowki.
WARSZAWA, 1. Września. (Pat). Dnia 1. wrze

śnia o gocte. 110 rano w maałej sali konferencyjnej mi- 
nisteislwa skarbu odbyło się losowanie 5 proc. pre
miowej pożyczki dolarowej iserji II. Wylosowano nu
mery następujące: 40.000 dolarów Nr. 890.288. —
8.000 doi. Nr. 754.450. —  3 000 doi, Nr, 117.593, 
121.481, 706.746. —  1.000 Nr. 747.533, 346.212, 784.209, 
316.857, 515.86b.

KONGRES SJONISTYCZNY.
BAZYLEJfl. We (wtorek nastąpiło tu otwarcie (kon

gresu sjonislycznego, w którem bierze udział 220 de
legatów i 70 przedstawicieli komitetu akcji oraz egze 
kutywy sjonislycznej. Kougies jubileuszowy Otwbrżył 
prezydent Weismann. |

NfiPflD Nfl CZŁONKÓW KONSULxVTU PO L
SKIEGO.

BERLIN, 1. września. (RWj. Według informacyj 
z Piiu na jednej z najludniets.zydi ulic miasta człon
kowie kosulaiu polskiego zostali napadnięci przez 
awanturników za to, iż prowadzili między sobą roz
mowę w języku (polskim. Jeden z napastników uderzył 
laską żonę konsula. Nikogo dotąd nie aresztowano.

UNIEWINNIENI M flRJflW ICI.

W A R SZA W A . 1. w rześnia. R ozpraw a w  
tutejszym  sądzie apelacyjnym  .przeciw1 bisku
pom m atjaw ickim  Kozłowskiemu i F e ld m a 
nowi — o czern w czoraj donosiliśm y —  zo
stała zakończona uwolnieniem oskarżonych.,

W ydziału w ycofana. T y m  w ycofaniem  kan
dydatury p. Franków  skiego z rów noczesną  
prośbą o wskazanie wybitnych prawników ze 
służby sam orządow ej, województwo wprowa-, 
dZiło (w1 b ląd  W ydział Sam orządowy, k tóry  
nad1 tą  kandydaturą nie m iał imbżnośo się 
zastanowić. Co do lej osoby w ym agającego  
statutem  porozum ienia zuuełnie nie próbo
wano. )

■Nlad1 składem r a d y  przybocznej, po no K tó 
rego: także m usi nastąpić porozum ienie. W y 
dział Sam orządow y jeszcze się nie zastana
wiał. N ielegalność stworzonego zarządd m ia

sta  jesr przeto b iją cą  w oczy. W ydział S am o -  
rządolwy, na swem wczorajszeim posiedzeniu 
uichwialil Zaprotestować przeciw: tego rodzaju1 
postępowaniu.

W7 końcu w arto się p rz y jrz e ć  składowi 
nowej ra d y  przybocznej, a zob aczym y wys, 
b itn ą przew agę ciała profesorskiego, ciato-, 
•miast olbrzym ie m asy klasy praciuj ącej ze
pchnięto na sziary koniec.

Niezadowolenie z w ytw orzonego stanui 
rz e cz y  ,staje się powszechnem. a  sposób1 wi 
jaki db niegc odprowadzono. budzi g ru b y  
niesmak.

s
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Nowa kopja. N ajw iększy film  św iata.

B  : n  H U R
Początek Beansów codziennie o godz. 3‘30, 6 30, 7 30, 9 30. — Wolne bilety niewzżne. — 

Passe-partout z wyjątkiem prasowych i obowiązkowych ważie tylko raz jeden.

dramat
w 16 aktach

0 pomoc dla ofiar okropne! katastrofy!
Do niesłychanej nędzy ludności podkar

packiej. spowodowanej busakiem ipracy. dlroży- 
zn ą  i beznadziejnością. skutkiem nie dotrzyj 
m yw ania ze stron y  rząd u  przyrzeczeń  popra
wy! je j bytu dółącizyła się olbrzym ia w swijcli 
l'oztniaira|cjh i następstwlacłi ipowódź. Cala wiel 
ka polać k ra ju :
D O R Z E C Z E  D N IE S T R U  I P R U T U  Z A LA - 

'  N E J E S T  W O D Ą .
Setki (domów’ zniszczonylch. dziesiątki t r u 

pów: ■wyławia się w bezlitosnym  żywiole, sz a 
lej ący m  naksztalt huraganu. Dobytek ty sięcy  
ród zm  poszeot na m arne, olbrzym ie też szko
d y  ponosi Państw o skutkiem zerwanych m o
stów kolejowyjch. zniszczonych torów-, podm y
tych nasypów. K atastrofa wprost niebyw ała: 
p racę  dziesiątek lal zniszczyiła ulewja. tó ra  
zresztą  więiąż jeszcze szaleje. T y siące  rodzin  
>ez dachu, bez mierna w obec jesieni, u n as  

dżdżystej i zim nej i srogiej zim y T u
R ZĄ D  I G M IN Y W IN N Y  N A T Y C H M IA S T  

P R Z Y S T Ą P IĆ  DO P R A W D Z IW E J N IE  
^ P R Z Y S Ł O W IO W E J JU Z  U  NAS SANACJI.

Pirzedewiszystkiem rzesze Le pozbawiune 
dachu i ehleba czek ają  i m ieć imuszą doraź
n ą  pom oc ze stron y rządu.

Rząd m usi bezGómnyich natychm iast u- 
m ieścić i dać iini m ożność przetrw ania. do
póki domy] ich nie zostaną odbUdo wlane. —

W  tym  salnuym kierunku iść musi p ra ca  wo- 
jcwództwa i rad  gm in n ych . a  i

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  C A Ł E . C A Ł E J P O L 1- 
S K ty iU S I  D O T K N IĘ T Y M  P R Z Y JŚ Ć  Z PO  

MOCĄ.
'Zbliża (się jesień, niedaleka też zim a. D o

tkniętym  tą  n ajstraszniejszą katastrofą, nieza,- 
w inionem  przez nich nieszczęściem  należyj 
się pomoc, wytdiatna. natychm iastowa. Czetn- 
kolwiek ikto m oże. niech wesprze nieszczęśli
w ą lu d n ość pdekarpiaicką. ,

WJ każdem m ieście poWinny potw orzyć się) 
kom itety pom ocy, k tóre natychm iast w inny  
zablrać ;się 'db akcji należycie obm yślanej, tak 
aby z zebranych rzeczy  i pieniędzy ani je- 
d'en glrosz nie. poszedł na m arne.

R ów nocześnie zaś rząd  i g m in y
P O W IN N Y  ZA BRA Ć S IĘ  DO IN  W E S T  Y- 

C Y J.
jak (regulacji rzek. napraw y m ostów . torów i 
t. p.. aby kraj nie był n arażo n y  w  razie ele- 
m entarńylfh klęsk na tak okropne zniszczenie., 
Na iciajym bowiem dziś zalanym  i zniszczo
nym  pbszairze jest m nóstw o m ostów  kolejo
wych i nadwodnych, które lęk budzą swym  
opłakanym -'wyglądem , rzeki są nieuregulow a
ne i kraj każdej jesieni i 'każdej wiosny! 
przeżywią większe lub m niejsze katastrofy.

Dzisiejsza (rozm iaram i sw ym i osiągUęła,

sm u tn y  rek o rc Kto wie. na jak długo p rzer
w ana będżie kom unikacja w tej połaci k ra ju , 
zaluduionej bardzo gęsto , o ludności bardzo, 
ruchliw ej i wciąż p od różu jącej wi celach han  
diowych i przem ysłowych.

O becnie Wydatki rządu i gm in  na odbu
dowę zniszczonych obszarów  oraz n a  inwe
sty cje . które m u szą b y ć przeprow adzone, się 
g n ą  o- Wiele poważniejszylch su m  dlatego, że 
w cześniej -nie pom yślano o  opiece, m o g ącej  
W( znacznej m ierze zm n iejszyć przez szaleją
cy) żywioł w yrządżoną klęskę.

Powszechne w spółczucie towlarzySzy ofia
ro m , naw iedzonym  tą złowrogą k alastrofą  — 
lecz slowla w spółczucia nie wyistarjczą: trze
ba żyw ej, wydatnej i natychm iastow ej po- 
mp|ciy!.''

iWszjyistkie (czynniki — tak publiczne, jak  
i pryw atne m u szą stan ąć do czynu !

Program prac sejmowych.
, (W ARSZAW A. 1. w rześnia. (flW ). P o 

w ró t p p rem iera  imtarsz. Piłsudskiego z u rlo 
pu wypoczynkowego w  D ruskiennikach n astą
pi około 10 Wlrześnia. P rzyb ycie  p rem iera  po
przedzi* jzebranie się izb ustaw odaw czych, o  
ilebiyj Ideoyz ja zwołania tych  izb zapadła w' ło
nie rząd u . O becnie sprawa rozw iązania izb  
nie jest aktualną.

(W ARSZAW A. 1. wlrześma. (A W ). W e-  
IcfłUgjprojektu istniejącego W łonie rz ą d u  'zbli
żająca |się sesja  izb ustaw odaw czych zajm ie  
się ppzedęwfszystkiem sprawiami buCżelowemi. 
które przygotow uje w szybkiem tem pie Mini
sterstw o Skarbu. M iędzy innym i Sejm ow i 
przedłożone b!ędą do uchw alenia dodatkowe 
kredyty na potrzeby ąn n ji. budowy nowych 
zakladówi chorzowskich etc. »

*

A U G U ST  S T R IN D B E R G .

FENIKS
Ęo paz pierw szy poznał ją wtedy, gd y na 

'ęjżiedzińieu kościelnym  zakwitły truskawki. — 
N iejedną już •dziewczynę widział i znal w  
sw ojem  iżycżu (ale ujrzaw szy tę, poczuł, że lo 
ta w łaśnie... Nie ośm ielił się wszakże odezw ać 
’do niej. A ona ulśnnecnala się ironicznie, bo 
b y ł [jeszcze uczniem . I zdarzyło się. że w ró cił  
'do dom u ju ż jako student. Porw ał ją w pól 
i pocałował. A ca łu ją c , m iał ogień (w oczach, 
słyszał W1 uszach glos dzwonów. gran ie ro 
gowi m yśliwskich i czu ł tętno ziemi pod swe- 
mi -stopami.

iMiala zaledwie szesnaście lat. lecz była  
zupełnie rozw inięta: usla je j m aleńkie, ró żo 
we. były jakby stwlorzone db cało w an ia ; cho
dziła zaś. kołysząc biodram i z taką pewno
ś c ią  isiebie, jakby już czu lą, że będżie m atką...1 
Je j w łosy, jasnozlocjstcgo koloru,, osłaniały  
czoło, nibly aureola św iętego. C erę m iaia  
świeżą, miękką jak  aksam it.

On został jej narzeczonym , a ona jego 
narzeczoną. BaWlili się n ib y ptaszyny poci1 
drzewiami iw lesie. a życie  roztaczało  się przed, 
nim i n ib y  łąka w słońcu skąpana.

Ale on filiał jeszcze zdiać egzam in z bota
niki. egzam in z tminepalogji i jeszcze jakiś, i 
jeszcze jakiś. T o  zaś w raz z podróżą zag ra
n icę trw ać m iało dziesięć lat. D ziesięć l a t !

I oto wyjeldhał do Upsałi. W  lecie znów, 
w rócił na (dziedziniec kościelny; i zastał ią 
jeszcze piękniejszą. K

T rzyk rotn ie  widział j ą  tak czarow nn. Za 
czw arty m  pow rotem ,.. stała  się  bledszą. —t 
B rzegi nozdrzy jej nieco poczerw ieniały. a 
piersi jakgdyby stały się m niejsze...

K iedy nadeszło szóste lato. poczęła zazy- 
wlac żelazo, a  siódm ego pojechała do wód. — 
ósm ego żaczęłyi j ą  boleć zęby i istała się bar-, 
Izo nerw ow ą. "Włosy; jej straciły  blask, głos  

stał się szorstkim , chropaw ym , piersi zapadły.

na nosie ukazały s ię -czarn e  plamki. chód o- 
ciężał. policzki pożółkły... W  zimie dostała 
gorączki nerw ow ej i trzeba jej b[ylo ostrzydź 
włosy. A gd y w łosy odrosły  — to teraz już  
m iały kolor popielaty. T ak  oto zakochał się, 
Wył W1 złotowłosej czternastoletniej dziew
czy n ce  (jak twierdził, nie znosił czarn ego  ko
łom. w łosów ), a ożenił się z dW udziestoczlero  
letnią niew iastą o włosach popielatych.

Jednak kochał ją . jak  dawniej. (Miłość jego  
nie b yła już tak burzliw ą, b y ła  o wiele spo
kojniejszą. łagodniejszą, to ież n ic  nie m ąciło  
im szczęścia w unalej górskiej m ieścinie. — 
Pirzyśzli na świat, jeden po drugim  dwaj 
(chlopicy.

'Marzył o dziewef/ymce. więc przyszła na 
Świat m ała  jasnow łosa dziewczynka.

B y ła  ź re n ię ą  w oku o jca . Była p odobna  
do Iśwej m atki. Wr ó sm y m  rok u  życia stała, 
się  iz-upelnie taką. jak ą  b y ła  n iegd yś m atka. 
|W W olnych od z a ję ć  chw ilach  o jc ie c  c a ł y  
c z a s  je j  pośw ięcał.

Matka całkiem  utonęła w gospodarstw ie: 
rę c e  jej zgrabiały, nos stfh ćił sw ój dawńy 
kształt. (skronie m ocno zapadły. Cała postać  
zgięła isię wskutek ciągłej p racy przy kuchni. 
O jciec Z m atką ‘widywali się tylko w Czasie 
obiadu i w nocy. Nie kłócili się. ale między 
nim i nie było już n ic z tego. co było nie
gdyś...

C órk a istała się  je d y n ą  ra d o ścią  o jca . Mo-i 
żn a (było pow iedzieć, że się  w niej zakochał ! 
Hzeklbiyś. Widzf w niej odrod zon ą m atkę. - -1 
Pieirwisze u c z u c ie  je g o , k tó re  tak p ręd k o  p r z e 
m inęło . jakby, zbudziło  się na now o. W  sto 
sunku 'do có rk i sta ł się n ie ś m ia ły  n ie  w cho- 
ri]zil n aw et ido je j pokoju, gd y się na n o c r o z 
b ierała ...

Razu' pewnego, nad ranem ,, córk a leżała 
w: łóżku, nie śpiesząc się z wstaw aniem . — 
(Matka sąd ziła , że La udaje chorobę, aby nie 
p ójść 'do szkoły, ow iec posłał po lekarza. —i 
PirźjySzedl lekarz.

Stw ierdzono dyfteryt. O jcu1 i m atce ka
zano op u ścić mieszkanie z re sz tą  dzieci. O j
c ie c  nie chciał wyjechać'. Matka odjechała.

on zaś pozostał p rz y  ch orem  dziecku...
Chora leżała W swym  pokoju Mieszkanie 

wlykadzano silnie siarką, że aż złocenie na  
ram ach  zezernialo. jakoteż wiszyslkie sreb rn e  
przedm ioty na toalecie.

O jciec odfchodził od z m ysio w ; w łóczył się 
'wi dzień po pustylch pokojach, sam  kładł się  
'wi nociy db snu i CizUł się jak owdowiały. K u 
po wiat zabawki 'dla córeczk i, k tó ra  śm iała się. 
gdly! p ajac tań czył i skakał na brzegu łóżka  
Niekiedy zapytyw ała go  o m atkę i b raci. 
W tedy o jciec  obChodził db kąta pokoju1 i z 
okna kłaniał się m atce, a  dzieciom przesyłał 
cału sy  W powietrzu. A m arna rów nież odpo
wiadała Całusami...

Ale ra z u  p ew ńego ch o re  dziecko nie  
ch cia ło  p a trz e ć  W ięcej n a  p ajaca , an i nie  
Śmiałoi się, ju ż  W ięce j. I (m ów ić W ięcei nie m o -  
Igło. T P rż y sz ła  ś m ie r ć  i sW emi o k ru tn en ii  
straszn y m i ręk am i zad u siła  dziecko. W alka  
o ż y cie  b y ła  z a ż a rtą ..

W ted y m atka pow|rćBił'a db domu. P o czę
ły  ją  diręcizyc W yrzuty jSum ienia. że  rz u c iła  
swie (dziecko na pastw ę lo su 1. W padła W wielki 
sm utek i n iew ypow iedziany żal.

Kiedly lekarz chciał abkonac sekcji na c ie 
le 'dziecka, ojciec oparł ,sie temu stanow cze . 
Nie pozwolił Dyl spraw iano m u ból ostretni 
nożam i, poniewiaż dziecko to dla niego nigdy 
nie m ogło b y ć  nnartw'ein. Ale lekarz up arł się  
p rzy  (swojem. Wtedly ojciec rzu cił się na jeka- 
rza. cli,ciał jgbi b ić i kąsać?.. i

K iedy ją  pochowano, o jciec postawił n a  
je j groliie ponmik i codziennie przez ca ły  
rok (chodził na cm en tarz . Następnego roku  
ćhodlzil już rzadziej. P ra c ę  m iał uciążliw ą, a 
w olnego (czasu m niej.

Lata poczęły mu ciążyć, chód' s tracił sw ą  
lekkolść. a kłopotów' przybyw ało c o ra z  więcej. 
Niekiedy robił sobie W yrzuty, że sm utek jego  
nie jest już tak wielki, jak przedtem , a póź
niej przestał jakoś ro b ić  sobie w yrzuty^ zy -  
szły na świat nowe dwie dziewczynki, lecz le 
nielbiyfFy już takie, jak tam ta. nie. tam te1 n ic  
m u  nie było w: stanie zastąpić.

(Dok. nasi.).

/

\
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Nowość!l i A l I ł A Ć r  V P O K Ó J  D O  Ś N I A D A Ń ,
l l V J W U 9 V i  * handel d e likatesów  i B A R

pod zarządem F r a n c i s z k a  H E L L A
LWÓW, U L. S Z A JN O C H Y  L. 2

Lokal wykwintnie i artystycznie urządzony. Poleca się znakomite trunki, wina włoskie, francuskie 
na miarę. —  Potrawy doborowe, kuchnia cały dzień czynna.

Ceny u m iarkow ane!
i inne na butelki 

C od zien n ie  k o n c e rt!

Polska a Liga Narodów.
Glos czeski.

PRAGA*;(Cepi&). Ciekaw^ artykuł pod1 po
w yższym  ty lu lc ®  przyniosła w tych dniach 
praska „Czeskosłow enska R epublika". Dzien
nik stwierdza, że P oIsku d'ąży system atycznie  
dloi tego. by na terenie instytucji genewskiej 
respektowlana b y łą  w takim sam ym  stopniu, 
jak wszystkie pozostałe narodly w Lidze rep re 
zentowane. ,

„Polska Wie, — pisze „Czeskosłowenska 
Repiiłrlika" — źle L ig a  N ardddw 1 jest najle
pszym terenem  dla p raćy nla rzecz  pokoju1 i 
Cd! sam ego początku dom agała się rów n o- 
tiprawhienia w lad ze N arodow i ponieważ c a 
ła polityka polska prowhdzona jest jecflde’ cod  
znakiem ntrwialetria pokoju. A jeżeli p rzy jrzy 
my! iSiq, geograficznem u położeniu Polski i u - 
wźg'1 pełnimy fakt. że Nieirrndy są stUykn* cz ło n 
kiem R a‘dyi Ligi Narocłów’. to z łatwością; 
stw ierdzim y, [że żądanie Polski jest najzupeł
niej sprawiedliwe i umotywowane. Dopiero 
niedaw no żądanie to zostało częściow o speR 
n ione: 16. w rześnia 192G Polska w yb ran a zo-l 
stała 45  głosam i z ogólnej ilości 5 5  głosowi 
członkiem  Ilad y  Ligi Narod'ówr na okres 3-

letni. a 36  glosam i przyznane zostało jej n ra- 
Wla (reelekcji".

1 Dziennik stw ierdza w eialszyta ciąg u , że 
Polska na razie  nie m oże w ystąpić z żąda
niem przyjznania jej stałego członkostwa w 
radlzie L igi, gdyż dopiero rok upłynął od 
przyjęcia Polski do Rady z praw em  ponowne
g o  w yboru. Nie m niej jednak Polska o p ra 
wie swem nie zapom ina i w  od'p iwieaniei 
chwili nie omieszka wznowić swego żądania. 
Żądanie takie jest tern bardziej uzasadnione — 
pisze (dlalej „CzeskosłoWenska R epublika" —i 
że znaczenie Polski na terenie geneWskim nie 
zaWjsze Ryło w ostatnich czasach należycie 
oceniane. N a ostalniem  posiedzeniu R ady L i
gi Nairddów! nie zaproszono naprziy.kład pol- 
skieigO nunistriT  spraw zagran iczn ych . Zales- 
kiefgO. d'o udziału w) obradach nad kwestją ro 
syjską. a również, w sprawie twierdź niem iec
kich nie m iała Polska głosił nie luiiCżąc na to. 
że właśnie Polska w spraw ach tych bardziej.1 
jest zainteresow ana, niż którekolwiek innó 
państwO".

ostatni raz, gdyż jako wójt jest gburowaty, i ź le  
prowadzi urzędowanie.

W  tych warunkach zachwianie się „Plonu“ mo
że istotnie przepełnić miarę klęsk Witosa, to k i  
wieści o jego ucieczce uchodzą za prawdopodobne.

Szlachetny gest lorda Cecila.
L O N D Y N . L o rd  R o b ert Ceciil. człon ek j 

rząd u , k tó ry  był celegatem  angielskim na j 
konferencję rozbrojeniow ą. wystosował dbaj 
prem iera Baławinu obszerne pi suto w  któreml 
podaje motywy swegb ustąpienia z gabinetu. 
L ist C ecila nosi datę 25 bnj. Pisze on iniędzyji 
In nem i :

W dniu 9 sierpnia natychm iast po po
w rocie Z G enewy oświadczyłem P an om  o 
sw ej niem ożności pozostania w1 rządzie. Nie 
m ogę bowiem  u k ryć faktu. iż'e Iw1 spraw ach po-’ 
lityki ogólnej w  'dziedzinie rozbhojenia wię
kszość pzłonkow gabinetu niezgodna b y ła  z 
m ojem  stanowiskieimi. Jestem  przekonany. żei 

ÓGOLNE O G R A N IC Z E N IE  Z B R O JE Ń  
J E S T  N IE O D Z O W N E  D LA  P O K O JU  PO 

W S Z E C H N E G O , 
na k tórym  opiera się  melylko b y t  Iinpierjuln 
B rytyjskiego, .ale rówUież icywilizalcja euro
pejska.

U w ażam , że ograniczenie zbrojeń staje 
się. dziś najw ażńiejszem  zagadnieniem  publi- 
cznem  a ponadto przekonany jestem , że prze 
prowadzenie redukcji zb rojeń  da się osiągn ąć  
jedlynie “drodze porozum ienia imiędżynaro- 
dówego. — W  tym  leż1 kierunku, zdaniem  nio- 
jem . powinny; p ó jść  Wysiłki irządu.

Z N A LA Z ŁEM  S IĘ  W  R O Z B IE Ż N O Ś C I  
jZ U D Z IE L O N E M J MI IN S T R U K C JA M I.

a jsądlźę. (że m o ż n a  b y ło  ż a !w(rzeć p o ro zu m ien ie  
n a  w aru n k ach , k tó re  nie n a ra ż a ły b y  na| 
szw ank podstawbwyjch in teresów  b ry ty jsk ich .

JaKkolw iek z p raw dziw ą n ie ch ę cią , w y
z n a ć  mUsztj. że V. rzeczach  zasa d n icz y ch  m o i  
koledzy) lwi rząd zie  nie z g ad zają  się  ze  m n ą  i 
dlatego nie w idżę m o żn o ści dalszej1 w sp ó łp ra 
c y  (wi g ab in ecie  dla sp raw y , u w ażan ej p rzeze  
m n ie  za  n iesłychan ie W a ż n ą ".

Co jest możliwe m Litwie.
KOWNO. 1. września. (ATE.) Między rządem a 

nrezydjum sejmu wybuchł konflikt z powodu za
jęcia gmachu sejmowego na lokal szkolny. Prezydjum 
sejmu otrzymało od rządu polecenie przeprowadze
nia się do 5-cio pokoiowego mieszkania w państwo
wej drukami. '

Prezydjum oburzone tern izarządzeniem, wystoso
wało do ministra oświecenia pismo, w którem zawia
damia, iż lokalu sejmowćgo nie opuści. PóHtrzę-

dowly „Ljelu(vis“ opisując len wypadek zwraca się 
przeciwko piezydjum sejmu (pisząc:

,,Należy pamiętać, że ód 12. kwietnia sejm nie 
istnieje,, dlatego też nie można mówić o reprezenta
cji sejmu. Pięciopokojowe mieszkanie Jest aż nadto 
wielka łaską, którą 'wyświadcza rząd posłom. Je
żeli prezydjum będzie się wzbraniać z Wypełnieniem 
rozporządzenia rządowego, wówczas usunięte będzie 
siłą".

Witos ucieka z Małopolski?
„Przyjaciel ludu" podaje:
Krążą tu wieści, że poseł W . Witos szuka na

bywców na swoją posiadłość w Wierzchosławicach 
i że zamierza się "wkrótce przesiedlić do Wielkopol
ski. Przyczyną tego postanowienia ma' być zachwia
nie się interesów spółki handlowej „Plon" W Tarno
wie. 1

Pominąwszy już osobiste straty majątkowe, prze
widuje Witos, że upadek „Plonu" może. zniszczyć 
resztkę jego wpływów w powiecie. Stracił już o-

parcie w Radzie powiatowej, której biuro było do 
niedawna jego narzędziem, w teroryzowaniu wójtów 
w ogóle urzędów gminnych. Starostwo też przestało 
być ekspozyturą partyjną Witosa, powolną jego 
mściwym tendencjom, a stało się bezpartyjnym urzę
dem państwowym, obchodzącym się bez faklorstwa 
witosowego, o gzem ludność wiejska już się prze
konała.

„Związek Wójtów", którego Witos nadużywał ao 
swoich celów, przestał istnieć. Wierzchosławice wyi- 
brały go jesztoze jradlnymj i wójtem, ale wszyscy wie
dzą, a Witos wie najlepiej, że i ta sztuka udała się

Ujarzmiona Gruzja.
W  trzecią rocznicę w ybuchu walki 

o niepodległość.
Przed kilku dniami minęło trzy lala od chwili, 

gdy naród gruziński próbował zrzucić z siebie ja
rzmo lot(aej (niewoli. (Ruch ten nie !był bynajmniej awan
turniczą rewoltą jakiejś klasy feudałów czy magna
tów1, jak to pa świat chcieli rozgłosić panowie z 
Kremlu. Przeciwnie, Gruzja już od dawnych bardzo 
czasówl magtnalerji prawie nie posiada, zniszczyła ją 
bowiem carska Rosja a potem normalny rozwój tego 
kraju. Powstanie więc było odruchem całego na
rodu gruzińskiego, którego główną siłę stanowiła kia • 
sa robotnicza, czego pełnym wyrazem było utworzenie 
niepodległej republiki socjalistycznej (W r. 1917 —• 
1921). , , ;

Odruch ten zrodzić się musiał, bo naród cały 
doprowadzony został przez okupantów do najwyż
szego stopnia rozpaczy • Ten naród’, który pod’ ich u- 
piskiem utracił nietylko zdobycze'Swego czteroletnie
go bytu niezależnego iecz i lo wszystko, czego nie 
wyniszczył jeszcze W Gruzji ustrój carski.

Po trzeieth więc i pół lalach tortur i gwałtów 
ów naród nie (mógł już dłużej Wytrzymać tępo piekła, 
jakie na ziemiach gruzińskie!' stworzyli okupanci bol
szewicy. P -mimo braku należyiego przygotowania i 
organizacji, pomimo starań przywódców, aty wstrzy
mać przedwczesne wystąpienie, naród sam niemal be? 
WodżÓW i (bez (bjrpni nie tijSząc się z ofiaramp i nie o- 
bliczając skutków ewentualneao niepowodzenia, ufny 
w' zwycięstwo, z (rozmachem południowego tempera
mentu rzucił się na swych ciemiężycieli. W  prze
ciągu pierwszych dwóch tygodni powstańcy zwycię
żają okupantów? w1 jq!ągu zaś następnych dwóch, gdy 
okupan.oi sprowadzili z Rosji po sitki wojskowe zao
patrzone w gazy bojowe, czołiyi, i t. p.‘ —  duch mu
siał ulec przewadze materjalnej; powstańcy w tej 
nierównej walce zostali zgnieceni.

Mały ten naród, o którym niewiele wiedziano 
nie tylko na drugiej półkuli, fecz nawet w Europie, 
Wystąpieniem swem zadokumentował wobec całego 
świata, że mroni nie złożył. i 'że będzie walczył do- 
póLy, dopóki nie wywalczy utraconej niepodległoś
ci i sSwbbody...

W  odeżwie wydanej w trzecią rocznicę wybuchu 
'palki Gruzji o (niepodległość, jeden z emigrantów 
gruzińskich pisze: «

„I dziś pały naród gruziński jesi znówr gotów do 
walki z ujarzmicielem a tylko czeka na stosowny mo
ment; qzeka na inne ujarzmione narody, którym wol
ność i niepodległość jest równie droga.

A tgay wybije tgodżina wyzwolenia, gdy wszystkie 
ujarzmione narody wspólnie rozpoczną ostatnią walkę 
ze swym ciemiężcą, wówczas —  w imię sprawiedli
wości dziejowej —  od całego świaia cywilizowa
nego zażądają moralnego popa.rc&a i poparcie to nie- 
wąlpliwie zyskają".

Błazeństwa oficerów 
faszystowskich.

PARYŻ, 1. wirześnia. Interpelacja posła Borela 
odsłoniła szczegóły zajścia na pograniczu włosko- 
frai.euskiem które rozegrało się 22. sierpnia. W  tym 
czasie podczas odbywających się tuż nad1 granicą fran
cuską manewrów przyszło do szpitala, łożącego na 
granicy, 74 oficerów iwłoskich, wśród’ nich 4 genera
łów. Je der, z generałów rozkazał wszystkim ofice
rom wystąpić w szeregu, poćzem ująwszy kamień, 
rzucił go na terytorjum francuskie, oświadczając:

—  To terytorjum zostało nam wydarte W r. 1860. 
Przysięgnijcie mi, 'że Wróci ono do Włoch.

Wszyscy oficerowie, należący przeważnie d’o 
sziabt. generalnego, złożyli przysięgę.

Jak donosi korespondent „Tempsa" z Champe- 
ry, wiadomość o tej demonstracji wywołała wielkie 
wżbwzenie wśród francuskiej ludności pogranicza.
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Olbrzymia katastrofa powodzi w Małopolsce.
Około 20 powiatów zalanych wodą. Począwszy od Rzeszowa do Horodenki ludność wzywa pomocy. Przemyśl i oko
lica częściowo pod wodą. W Borysławiu runęło 12 domów, grzebiąc mieszkańców pod gruzami. Formalny potop 
nawiedził wschodnią część Podkarpacia. Miasteczko Sokołów zalane wodą, W Kutach ponad 600 domów stoi we 
wodzie. Tartaki w licznych miejscowościach zostały zrujnowane. Poza powodzią trąba powietrzna, pioruny i ogień 
powiększały zniszczenie. Ruch kolejowy wstrzymany na różnych linjach, wskutek czego wielu letników zostało od-

ciętych od domów. Akcja doraźna rządu i miast.
N AD W O RN A. ' 

Silne opady wdane w K arpatach spowodo
w ały katastrofalne wezbranie potokowi gffrJ  
skiich. a Iw: następstwie w ezbranie rzek. —i 
N ajbardziej Iwezbrał Czerem osz. Rów nież sil
n ie D n iestr i P ru t.

Podrólżnem u przedstawia się D niestr ko
ło  H alicza, jako wielkie jezioro — iak daleko 
oko sięga — woda. Wody) tale1 (silnie wystą
pił} poza brzegi że się wydaje jakoby

K O R Y T O  R Z E K I B Y Ł O  N A K IL K A N A 
ŚCIE K IL O M E T R Ó W  S Z E R O K IE .
Poła. łąki. (całe wioski zalane.
Tairtarów nad 1 Pfpulem pod wodą. W o- 

rochta kompletnie odcięta od świata. W szel
ka kom unikacja’ przerw ana. Nawet pieszo się 
ptifeedostać nie m ożna. Jed yn a wiadomość z 
W o ro ch ty  pochodzi od dwóch urzędników ko
lej.. k tórzy lurystycznem i ścieżkami przedo
stali się przez Igóry. Ale oni są  tak ..ajęci kło
potami .służbowymi, że nie m ożna ód1 nich  
w ydobyć zacmych szczegółów. Na przestrze
ni m iędzy Miku liczynem  a W o ro ch tą  usu- 
n ęla^ się  g ó ra  — tor kolejowy i gościniec: 
zerw any* v >
R U C H  K O L E JO W Y  PO Z A  M IK U L IC Z Y N , 
"'AS A N O W IO N Y  N A  T R Z Y  MIESTĄC.E. 
Może ,się uda w1 przeciągli kilku 'dni na tyle 
doprowadzić ao porządku gościniec.. Eijyl przy
najm niej urządzić kom unikację kołow ą z 
Worocfaftą,

Jak w ygląda, co  się dzieje u źródeł kata
strofy: — W „samych g ó rach  —  dotychczas nie 
wiemy jeszcze, nikt się nie wydloislat z wiosek 
huculskich -  a trupy, które na b rz e g  wyrzu
c a ją  ispienłone rzeki — m ilczą... Z tego jed
nak (co się widzi :na rzekach, występujących, 
już W( rów ninę, tyłka Iw] przybliżenu m óżna  
nieć pewne wyobrażenie o rozm iarach  strat. 

Tartaki rozsiane W polud.-wschodniej połaci 
kraju straicilyjciHly d|rzeW|oTstón. W  pierwszych  
godzinach katastrofy: Cala powierzchnia wód 
bvla pokryta belkami, kloca,mi. deskami, któ
re  z trzaskiem  i hukiem unosiły” 'wartkie 
fale. Spienione w ody
C Z E P L M O S Z U  U N I O S Ł Y " d IIZ E W O  DO 

(R U M U N JI.
N a jed n e j ze s ia r  ii kołejow!y|dh taki o b ra 

zek . P rz y je z d n y  A nglik i OaWokat m ie jsco 
wy w y b ierają  się n a k o n fe re n cję  z k.rajow'ą 
f irm ą  'drzew ną ao  m iejscow ości, gdzie się  
z n ajd u je  tartak  lejże firmy). N a dw o rcu  d o 
w iad u ją  się o ro z m ia ra ch  k atastro fy . Po  
krótkiem  zastanow ieniu  p ostan aw iają  zan ie
c h a ć  pduiróży — nie m a  .'Mgjcej o c o  k o n fero 
w ać — firm a  s trą c iła  calyl m ajątek  —  złośliwe  
wody U niosły  g o  hen daleko...

A co  dopiero ludność górska ! jak staty 
styka obliczy iidh s t r a t y ! Z teglo ico się dziś 
widzi na podgórzu, m u szą one b y ć  olbrzy
mie. — T u  fale unoszą krowi; —  tam n u rt  
wody unosi stajenkę, za chwilę znowu m a i, 
jestatyOznie 'płynie Cała chatS. Tak ciągle nie
przerw anie płynie dobytek biednych hujciutów. 
W szystko co  stanowi nędzny m ajątek tyoh  
najbiedniejszych 'z biednych stało się pastwią 
w zburzonego elementu

Dziś 'w obliczu świeżego nieszczęścia — 
jeszcze nie czas na (refleksje!, ale julż teraz  
należy stwierdzić, że nie wszystkiemu1 winien 
przypadek. Bezsprzecznie majmy do czynienia' 
z elem entarnym  wypadkiem ale 'katastrofą  
elem en tarn ą nie bySa tak silna, by musiała, 
spowodować aż takie spustoszenia. W in ę po
nosi przedewszystkiem rabunkow a gosp od ar
ka naszego kapitału1. Kapitał ten . który] c ią 
gnie m iljardow e zyski, trzeb iąc nasze lasy-.

ani imylśli o tern. biy ch oć cząstkę tych zy'-'j 
sków' poświęcić na (

R E G U L A C JĘ  P O T O K ó W  GÓRSKICH, 
które stauowią (d'la prżemy.sfu tak' tani i wy
g o d n y  ‘środek kom unikacyjny. Dziś ponoszą  
liń n i skutki swojej krótkozwrociznei gospo
darki. - |

N ie m niejszą, winę ponosf też i rząd . 
Dorywlcza naprawa d róg. mostowi i torów  
kolejowych pochłoń i ą poważne ,sumy- G y -  
by,'te sum y zostały wstawione do n orm aln ego  
budżetu, gdyby lepiej konserwowano nasze  
drogi i m osty’, byłyby one oparły: się żywio
łowi i straty nie byłyby tak duże.

Straszne rozmiary \< leski.
'Z w iadom ości, które nadchodzą z .różnych  

.stron wojewód'ztwia lwowskiego wYnika. iż 
kraj nawiedziła olbrzym ia klęska przewyżl- 
szająca znacznie katastrofalne 'wylewy z r., 
1913 . W czo raj zgłoszono wlyjlewy wód1 w 12  
powiatach. w. których zalane zostały pola i 
Wsie )

W  1 3 2  GM INACH.
Pożarem  katastrofa nawiedziła szereg o- 

kolic wbj ewó dztwla s l a n i sta wows ki ego. gdzie 
stan wód się zwiększa i grozi zwiększeniem, 
się klęski. 1 1

z O lbrzym ie masy wdtly. napły wa ją ce  ze

stoków g ó r . w jp ełn iają  koryta .rzek dopły
wów D niestru  i W isły, przelew ają się >zez 
tanąy i brzegi, zatapiając okolice w' dale
kim prom ieniu od -centra oberw'ania SIQ 
ch m u r i katastrofalnych burz*

'ZyWMowa ta klęska dblknęła pow iaty; 
rzeszowski, sanocki, przem yski, lisecki. b rzo
zowski. m ościcki. drohobycki. ddbronw ki.^ 
bobrecki. rudecki i obydwa Samborskie. K il
kaset tysięcy hektarów, pola zostało zalanych, 
kilkaset 'domów1 i imostów uniosła wOua. p rz y . 
czetn zapewne są znaczne s tra ty  w ludziach, 
oraz w żywym inwentarzu.

Przemyśla nie ominęła katastrofa.
Dnia 31 ub m.. rzeka W .jar wy"ala i za

łata n astęp u jące g m in y . W  P rzem yślu  ulice  
Sienną. W esołą. K oszary  artylerji. m agazyn  
dirzewla. 'paszy, benzyi w  i H afty. L u d n o ść częd 
ścibwo (ratowała się sam a .częściowo usunięto  
j ą  p rzy  pom ocy policji i (pontonów wojsko
wych. Zalane były także gm iny': Przekopa
na. liuH iiki. Bakońlćiziylce. Sielec. W ielunice  
i Łuiczyce. N,a dlroaze W ielunice uszkodzony, 
m ost Tn ogow y. Dwa m osikkdóoąowe zerwane. 
StaraL iw, łudżiaich i w inw entarzu nie było. 
W  jar opadł o godź. 1 S-tej 31 .sierpnia o t 
m etr d'zi,ś opadł o dwa imetry. Interw enjow ali 
Wi jakiej i ratunkow ej saperzy i policja p o g o 
towia w P rzem yślu . San w ylał 31 sierpnia 
■przybierał d'o godziny 1 4-tej. O becnie stan 
wynosi przeszło 6 ‘80  m. ponad poziom n o r-  
m aln}'. Spodziewany jest jeszcze przypływ  
30  (cm. Z alane: szpital w1 P rzem yślu . Żaklad 
b raci ■ A lbertów , elektrownia, dom  rob otn i
czy i ulice Berka. P iotra S k argi, wybrzeże 
Kościuszki, ulica Gołębia. W arzyW na. Za!- 
kątna. Polna, 2 2  Stycznia, oi az gm in y W il
cze. Ruszkowice. R n szk or.czk i. Chałupki Me
dyckie. U urko i H ureczko. iw( rejon ie dubie
ckim : D rohobyczka. Raichurzee,. przedm ieście  
dubieckie. SliWdica ad D ubiecko. Nienadowa. 
Gm iny1 te były zalane przez potoki wpadające  
db Sanu. Nadto z powodu wyłewłi Sanu za
lane były ginjiuy Olchowa Ruska Wieś;, w 
Nienadowej dwór. Most w  I;«kaniu częściow o  
u szkodzony.

Przem yskie D O K wysłało w czoraj pomoc 
saperów' do Borysław ia. W  P rzem yślu , .dzięki 
zarządzeniem  starosty  p. Frankowskieigo cala  
ludność w gm inach zawiadomiona została o 
grożąioem niebezpieczeństwie powodzi, dzięki 
czem u1 nie 'było strat W ludziach tylko w plo
nach rolnylch i (w bydle.

W  'powiecie ^sanockim wystąpił z b rze
gów' San z dbpływami. iprzycizemi zalane zoj 
stały wisie. Długie. Nowosielce. Zielna. Z a r 
szyn. Osada Zarziyńska Osada OlchoWśka i 

„Besko. Pow ódź w yrządziła znaczne szkody 
w1 Tud-ynkach i porach.

W' Dąbrowice Polskiej pod|czas b u rzy 1 
U D E R Z Y Ł  P IO R U N  

w' m łyn  parowy, k tó ry  spalił się Wraz z za

pasami zboża. Szkoda wynosi około 100  tysj 
złotych.,

j\V powiecie brzozowskim  San zaiał czę
ściowo D ynów  i Bachó)rz.

Rzeka Stupnioa zatopiła zupełnie poste
runek P P . w  Sokołowie, oraz częściow o wsie 
Lob ień ce. ŹutSin. Daszajwę. w ktćrjylch t°  0  
licach m osty uniosła ’w!oda.

F o rm aln y  jednak
P O T O P

nawiedził okolice Podkarpacia począw szy od! 
D rohobycza po Kuty. M asy w ód  zatapiały 
całe W'sie. unosząc na spienionych falach b u 
dynki. m osty, ste rty  zbóż i siana bydło i 
łuazi. Gość mice i tory  kolejowe, i lin je *0- 
legraficzne. zostały  poprzeryw ane. to też m a  
ma z tych okolic wiadomości ścisłych o ro z
m iarach klęski. Zdaje się jednak, że zniszcze
nie przez żyWłol przyb rało  rozm iary  tak wiel
kie. jakich dotychczas k raj nas nie przezy
wał. — A larm u jące  wieści nadeszły  w czoraj 
z H orodenki. T łum acza. D elatyria. Mikuli- 
czyn a. W ororhty. Kossowa. Żabiego. Syno- 
wódzka. ze Skolszczyzny.

Dnia 30 ub. m szalała w okolicy Ludzka  
Szlacheckiego i M ar ko wiec

T R Ą B A  P O W IE T R Z N A , 
która zniszczyła kilkadźiesiąt domów' i wiel
kie przestrzenie lasów. Rzeki B y s trz y c a . So- 
łotwinka. Łom nica'. N adw órniańska wylały. 
IW Rerehińsku i Broszniow ie wod'o zalała kil
kadziesiąt domów.

W powiecie K uty 40  domów zostało od
eń ; tych przez wodę. lak. źe się do nich do
stać nie m ożna
W  SA M YCH  K U T A C H  O K O ŁO  6 0 0  D O - 

M óW  PO D  W O D ą .
Największa klęska nad! Czerem oszem - — 

W yjechał tam  wojewoda -sianislawbwski P- 
Korsak. %, 1

Powódź poniszczyła to ry  kolejowe w' wo
jewództwie stanislawbwskiem. N a iin .i ' S try i— 
Stanisławów. Stanisławów—W ororuenka. hry, 
plin— H usiatyn w wielu m iejscach ’ nasypy zo
stały zniszczone a szyny kolejow'e wiszą w  
powietrzu. W ezb ran e fale zniosły n a  tor ko
lejow y całe m asy kam ienia, beleki drzeWć
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„CASINO DE PARIS M  Lw ów
ul. R EJTA N A  L. 3.

A tra kcy jn y  p ro g ra m  o tw arcia  se z o n u .
T  F P F P  T  T  A  światowej sławy francuski duet garbusów. —  „Les 
- L < I - A X E r I V  polichinelles de Parris“ . —  „Les petits bossus“.

MIECIO MIRSKI, PSJ:Ż“i. MILL-MILLA
tt x  T> n  T) I prima-bal lerina ; i wiele innych

J. 11> pierwszorzędnych sił artystycz.
iDancing to w a rzy sk i. Pierwsiorzędna muzyka JA Z Z -B ió fi 3 pod kierunkiem W. OSIECKIEGO. Wspaniałe efekty 
Świetlne. Początek o godz 9 30 wiecz WSTĘP WOLNY. — W s p -n la ly  B a r  czyn n y  o d  g o d z . 9  w ie cz o re m .

i iin iłu . N a rz e ce  Siwce u szk o d zon ą zo-, 
sta ła  konstrukldjó m o stu . Nia lin ji C h ry p lin -  
H u sia ty n  lor je s t  zaw alo n y  kłodam i, drzew em  
i  kamieniaimi.

S T A C JA  K O L E JO W A  H A L IC Z  
jC|zęśeio_wb jest zaliana, Wod'a na D niestrze  
poci (ezupolem p rzy b rała  o 4 m  20  om po
nad poziom n o r mai ny1. ' |

Specjalnie ćłuie, szkoojy w yrządziły de
szcze na odlcinku S try j—B eaiiar ó w1. linji Stryi 
Stanisław ów . gldżie Kodą. zniiąziózyiła nasyp ko
lejow y tak 'dalece. ’że ru ch  osobowy i towa
ro w y  został z dniem 31 sierpnia C|ałkowicie 
wlstrzymany. [aż d'o odwołania, łłów nocześnie  
w tejże sam ej D yrekcji w strzym any został 
n ieb  kolejow y osobowy i tow arow y na od
cinku Pódleśniów rW oronienka. linji Stanisła
w ów — Jasina. gdzie wóda rów nież1 podmyła 
to r  kolejowy.

W  krakowskiej D yrekcji kolejowej pod
m yty  został to r  na szlaku1 M ęcina-M arcinko- 
Wice. (gdzie nasyp kolejowy został form alnie  
zerw an y na przestrzeni 1 8 0  ni. R ito ! pocią
gów  towarowych w strzym ano całkow icie na 
przeciąg  48  goażin zaś ru ch  osobow y odby
wa :się z przesiadaniem . N ależy zaznaczyć, 
że jeszcze dziś ran o  m inisterstw o kom unika
c ji nie m iało połączenia telegraficznego z 
D y rek cją  [stanisławowską, n a  terenie k tó re 5 
ucierpiały  (również poważnie środki łączno
ści.

Pooząwśzy za Mikołajowym Dniestr wystąpił z 
brzegów, przedstawiając groźny widok w niszczy- 

. Bielskim swym pochodzie.
W  STRYJU

kutkiem przerwania wału i\v trzech miejscach na

Letnicy odcięci od domów.
STRYJ. Kolejowy urząd ruchu w Stryju zawia

damia, że ruicih pociągów" w kierunku Skolego jesl 
przerwany na trzy tygodnie, gdyż wszystkie mosty na 
.tej przestrzeni zostały zerwane.

Tymczasem W letniskach tamtejszych jak w Sy- 
•UOwódzku, Skolem, Hirebenowie, Tuehli ild. pozostaje 
'Wiele rodzin z (dziećmi, które nie mogą pow"rócić do

Pomoc doraźna rządu i m ast.
Rząd wyasygnował jako ipomoo doraźną pół mi- 

Ijona złotych.
Rejiirezenlacja miasta Lwowa ofiarowała na ten 

pet 50 tys., Stanisławów 60 tys., Kraków 10 tys. zł.
Z Warszawy iprzybył wiczoraj do Lwowa dyrektor

1 "  . " — ^ ^ m m m  m i ■ j_

Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej.
ii

Skarga  do  Trybunatu  przeciw  rozw iązan iu  Rady. D eklaracja
klubu P. P. S.

przestrzeni po 50 metrów długości, woda zalała cały 
przysiółek Marcinówka, oraz Lany z okolicą, park 
Jordana, Olszynę, uf Krzywą, Botechowską, koszary 
53 p. p., jaeirkiew i Ipilao targowy, tartak GroedlóW, 
fabrykę zapałek „Watr,a“.

Podczas przerw ania tamy utopiło się dwoje dzie- 
Ci dróżnika Jóźwiaka.

W  okolicy Stryja powódź zalała miasteczko So
kołów —  Żulin, i—  Lubienoe, — Daszawę — Morszyn 
—  Koniuchów, —  Mouasterzec — Hurmę — Steno-
w ę  Wierczany —  Chodowi ce — Stiychańoe —
Bratkowlce —  Duliby •—  StrzałkÓw — Dzieduszyce 
Wielkie i Małe ,—  Bahiaze —  Poaróżne i Rzeczne — 
Lachowice od slrony Żurawna.

Brygidyn pod Slryjem na linji Drohobycz-Stryj 
skutkiem wylewu Kłodnicy zupełnie zalany. Tirzy mo- 
sly koło Rozwiadowttl zniszczone. Wieś Hołobutów 
cała pod wodą.

W  Rozhurczu 56 domów jest silnie zagrożo
nych zawaleniem. Dw"a domy woda uniosła. Trzy 
osoby utonęły. Wsie Hramohorb i Dołhoruki rów
nież zalane zostały iwoaą.

Miasteczko Sokołów zoslało zupełnie odcięte od 
świata. Woda zalała tam 75 proc. domów1.

W Kłoćnigy utonęła rodzina gospodarza Libusz- 
ki, składająca (się z sześcioro osób. W  Pohorylu woda 
zalała elektrowttię Braloi Groedei.

W  BORYSŁAWIU 
wiczoiraj rozpoczęło budowę mostu na Tyśmienicy. 
Ogółem zawaliło się tam

I 12 DOMO[W 
iw. , lem 7 dwupiętrowych, 1 piętrowy, reszta piarte- 
rowykah. Z poa igruzów wydobyto kilka trupów. Ruro- 
loiągi zoslały zerwane. *

Wpzoraj woda poczęła opadać tak w Borysławiu 
jak i lwi Slryju odsłaniając wyrządzone spustoszenia.

domu. Możliwe to będzie —  jak przypuszczają —  
zaledwie po 10 dni ach, gdy zostaną wszędzie na rze
kach ułożone odpowiednio umocnione kładki. Wów
czas dopiero uwięzieni przez wodę letnicy będą mogti 
przedostać się, częściowo podwodami a częściowo 
pieszo do Stryja i stąd 'w dalszą drog'ę odjadą po
ciągami.

wydziału politycznego M. S. W . p. Swilalski, klóry 
wyjechał dziś w południe wraz z wojewodą p. Bor
kowskim w kierunku Stryja, Drohobycza i Stani
sławowa, skąd wrócić mają jutro.

W czoraj w ieczorem  odbyło się  ostatnie 
posiedzenie rozw iązanej R ady miejskiej, k tó
ra  pod1 przewoonictwem prezydenta N eum ana  
radziła nad stanowiskiem, jaki zająć n,ależ|y! 
Aobec rozw iązania R a d y  miejskiej. Posiedże- 
nie było poufne. R eferat wygłosił rad n y  R y 
bicki. u zasadniając w szechstronnie spraw ność  
rozw i ja n e j  R ad y  i Usuniętego PrezyWjum' 
m iasta ,i zgłosił wniosek o zaskarżenie roz
porządzenia Wójewódżtwia do Najw. Trybuk  
nału. i

N astąpiła k rótk a 'dyskusja w której dr., 
Pieradzki aoiradzał Iwliiesieniu rekurstt q'o 
m inisterstw a obok wniesienia sk argi do Tryki
fouMału. ,

Im ieniem  klubU P P S . red. Szczyjrek od
czy tał n astęp u jącą   ̂ !

D E K L A R A C JĘ :
/  ..K iub P P S  oświadlcza,: U znajem yl słu

szn ość zarzutowi prawnych podniesionych  
przeciw legalności rozporządżenia. roz wiązu- 
jącelglo T ym czasow ą R adę Miejsk. Stw ierdza- 
m y . że rozporządzenie władz nadżorcizylchl 
z ustaw am i niezgodne, 'godzi w swyich celach  
istotnych w podstawy sam orządu miejskiego.

Rząd. ro zw iązu jąc T ym czasow ą R adę pm.. 
nie stw orzył warunkóW d'la n orm aln ego  za
łatwienia sprawy, gbspodarki sam orząabw ej 
m iasta Lwowa, przez rozpisanie now|yjch wy- 
bibirów. opartej na nowoczesnej o rd yn acji wy
b o rczej.

Jesteśm y  bezwzględnie pirzepiwnikami irzą 
dójg kom isarśkich. jednak nie p rzyłączam y

się do rekursu względnie skargi przeciw roz
w iązaniu TylmCz. R ady [miejskiej, nie ch cą c  
Stw arzać pozorów  jakobylśmy chcieli b ro n ić  
i podtrzym yw ać idbijjchicząsowjyj s ta n  rzecz y “  ̂

P o  ostatnich słowach [referenta, o g ro m n ą  
[większością głosów ! uchwfalono wnioski re 
feren ta  i zgłoszone w djyskusj i poprawki. — 
Jako pełnom ocnik ó w , Radyj w yttrano dlr. P ie- 
radzkiego. Ja k ó b a  D iam anda i Sokąla. nądto  
powołano szereg  prawników z p ośród  rad
nych iako kom itet dbradclziy .#  spirawie pro wó
dz cni a akcji proCesow'ej. i

N astępnie zab ra ł głos senjbir radnyjch Te-j 
renkoczy. któiry w g o rą cy ch  siowacł w y [ra
ził uznanie Prezyidj urn [miasta za  ow ocną  
i długoletnią p racę  dla sam orząd u  lwow
skiego. ' V odpowiedzi .prezydent Neniman do-  
dziękował Radzie za  w spółpracę. Nu temi 
posiedzeniu1 zamknięto, a  rad n i, k tó rz y  a -  
św iadczyli się za wniesieniem skargi skła
dali podpisy, upow ażniające dó wdrożenia prnot 
Ciesu. ! i j

W  ten  sposób R ada [miejska, k tó ra  począ
tek swego istnienia wiedzie od r .  1913-gcr 
po długoletniej działalności zam knięła sw ój’ 

-żyw ot, j (8| , !

Posiedzenie O. K. R.
Posiedzenie człoiiKÓw O. K. R. vi tow. racmych z 

klubu P. P. [S. odbędzie się w s o b o t ę  3. września 
o gadtz. 7 [wiecz.

Na porządku dziennym sprawcy b. ważne. Uprasza 
się o punktualne przybycie tow. tow.: Białkowskie
go, Bednarskiego, Cegłowskiego, Cznczrnana, Cyga
nika, Helia, Hoffmana, Holiandra, Kutę, Smulikow
ską, SławińsKiego, Szpyta, Langa, Talarka, Trawiea- 
ką, Zakrzewskiego, i tow. radnyloh.

Tragiczny wypadek na Lodowym.
KRAKÓW, 1. września. (Pal). Wiadomość o tra- 

gioznej śmierci księdza kapelana Antoniego Wosieko 
z Opola w Tatrach na szczytie Lodowym, okazuje 
się prawdziwą. Władze czechosłowackie zawiadomi
ły kuirję biskupią [w Wrocławiu, że zwłoki śp. ks. 
Wosieki zniosło ze szczytu czećhosłowackie Pogo
towie tatrzańskie. Buższyoh szczegółów o tragicz
nym wypadku którego ofiarą padł ks. Wosieko, na 
razie Ibrak. Sp ks. Wosieko bawił na wakacjach w Zay 
kopanem skąd urządzał (Częste wyciecźki na szczyty.

W YRO K  W  PRO CESIE GEN. ŻYM IERSKIEGO  
ZAPADNIE W E  W TO REK.

WARSZAWA, 1. września. (AW). W  Wojskowym 
Sądzie Okręg, toczą się obecnie narady nad wyro
kiem w sprawie gen. Żymierskiego. Termin ogłoszenia 
wyroku ustalono na jwiorek 6. bm.

NADESŁANE.
(Z a  tę  rn b ry k y  K a d a k e ja  n i*  o d p o ir la d * ) .

Z okazji zaślubin ćóiai Iow. Lauterpacnta, byłejO 
łegjonisty I. brygady biskup Bandurski nadesłał na
stępujący list:

Szanowny Obywatelu!
Za zaproszenie na ślub Waszej Cóiki dziękuję 

uprzejmie.
Z powodi przeszkód [przybyć nie m ogą i przesy

łam serdeczne gratulacje i życzenia dla Młodej Pary. 
Niech Bóg ałogosławi.

Z uszanow aniem :
Dr. WŁADYSŁAW BANDUSKI.

L Wilno, 11. VIII. 1927.

Zaś z Sekretariatu osobistego Ministra spraw 
w ojskowych tow . Lauterpachf o trzy m ał następujące 
(pism o: i

Warszawa, 27. sierpnia 1927. 
Na list z Idnia 22. sierpnia tutaj skierowany, Se

kretariat osobisty Pana [Marszałka Piłsudskiego tna 
zaszczyt przesiać dobre życzenia na ślub córki Szan. 
Pchla.
zaszczyt przesłać dobre życzenia na ślub córki Szan.

Podpis nieczytelny. 
Sekretarjat osobisty.
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Postulaty urzędników państwowych.
iWARS ZAWAL 1 9. Zarząd- Wównyi stów.- 

urzędników  państwowych przystąpi- db ęira- 
c y  nad' projektem  nowelizacji ustawy o pań
stwowej służbie cylwilnej. Przddewszystkiemt 
idzie o  spraW ę stabilizacji urzędników. P ro je 
kty ż ar zadu głów nego idą w tym kierunkuj 
a b y  uznano z a  stabilizowanych tych w szyst
kich Urzędników l^tórzy obecnie przyjęci s ą  
n a stałe. O m aw iana jest rów nież sprawia no
w elizacji 5 4-gio artykułu ustawy o państw o
wej służbie icyjwilnej. A rty k u ł ten dlaje m oż

n ość idbwołnegjo stosowania.^ now iem  przewi
duje on. że urzędnik m oże .być zw olniony ze 
w zględu n a idbtbjro służby. P o jęcie  to daje 
m ożn ość bardzo różnorakiego kom entowania. 
P ro  Lek to w ane iest ograniczenie dowolności 
stosowania tego arty k u łu  i -

O urocz tego zarząd  głów b y jp-rzygotowrije 
.uroiekt ustaw y o au tom atyczn ym  awansie u- 
rzedńikówl adm inistracji państwowej.. Sprawą 
ta  będzie przuainioleni obrad zarząd y  głów 
nego fW dniu 4 września.

mm

Podwyżka pensji dla weteranów'.
W A R S Z A W A . 1 F  9. W łaaże wojskowe, 

uzyskały obecnie zg o aę ministerslwia sk arb o
n a podwyżkę, oensji honorowych dla w ete
ran ów . W nioski uchwalone b ę a ą  praw couo- 
dobnie ju ż w najkrótszym  Czasie przez R adę  
m inistrów . Będzie to niezbyt wielkie. alę 
przecież pewne ułatwienie ży|cia W eteranom .

W eteran  sam otn y  o trzy m a o 46  zł w ięcej.

t jy  125  -zł., ż o n a ty  1 5 0  zł.. Wdowa o trzy m a  
prawie dwa r a z y  tyle. c o  dotychczas, gdvż  
62  zł. O gółem  podWyższenie pensyj wetera
nów nie o b c ią ż y  znącznie skarbu państwa, 
gdyż (z zarejestrow anych w sXvoim czasie  —- 
3 .5 0 0  powstańców — pozostało już! tylk o  
1 000.

Z ateistki -  teozofką.
A n n ie  Besant.

Wielkie zainteresowanie wzbudziło W Warszawie 
przybycie dr. Annie Besant, prezeski Towarzystwa 
Teozofijcznego. Liczy ona Obecnie lat 80.

Niezwykle zdolna i inteligentna marzycie.ka, mło ■ 
da dziewbzyna wydlaną została w r. 1866 za pastora 
anglikańskiego. Sucha obrzędowość, obłuda, forma 
pozbawiona ducha i treści, życie niesharmonizowa- 
ne bynajmniej z głoszonemi zasadami, zaciężyły na 
entuzjastycznej duszy Irlandki.. Poprzednio bardzo re
ligijna, w pożyciu z duchownym utraciła wiarę. Do
szło do nieporozumień Małżonka pastora nie Chciała 
przystępować do komunji, kompromitując tym spo
sobem jg-ząd mężowski. Dano jej dlo wyboru: komunja-, 
albo separacia Od tą a idzie przez świat o własnych 
siłach. i . i i i .

P u , różnych, niefortunny di Ipróbach zarobkowa
nia, młoda kębieLa bierze się do dziennikarska. Do
staje się W koła wolnomyślicieli, socjalistów, po
ślubia ich ideały, jsłuży im z zapałem prawo swoje 
oddając na usługi (wszystkich uciśnionych, Nieszczę
sna Irlandja inja Wl niej tjorącą rzeczniczkę. Nędza 
Londynu malowana jej barwnem piórem nabiera stra
szliwej wyrazistości. A. Besant działa nietylko pió
rem. Niezwykły dar wymowy pozwala jej 'żywem 
słowlem bronić umiłowaycb spraw i brać czynny u-

dział W walkach politycznych. Organizuje robotnice, 
bada życie górników, podtrzymuje strejki —  ży-cie 
jej wypełnione jest Kvalką społeczną.

Specjalną karlę biografji Annie Besant stano
wi jej działalność polityczna w Indjach i dla IndPi. 
Rozpoczęła ją od założenia w Benaresie uniwersyte
tu hinduskiego, który ptarą kulturę Indji dał po
znać -"W! całej .pełni jej wartość- Potem nastąpiły 
Walki o aulonomję Indyji. Annie Besant ujmowała 
sors-wę daleko rewoluciyjniej, niż idealista Ganohi. 
W- roku 1917 wybrana została prezeską Narodowego 
Kongresu Indyj, stojąc tym sposobem na czele ruchu 
autonomicznego W tym olbrzymim, kraju. Dodać na
leży, że jest |ona kierowniczką wielkiego dziennika 
„New Indja“, założonego iw palu walki z centralizmem 
angielskim i rządzącego znacznym odłamem op-inj 
indyjskiej.

Umysłowość A. Besant _ Skłaniając się z (biegiem 
czasu ku mistycyzmowi, pogrążyła się ostatecznie 
w teozofji, w szukaniu nowego ruChu religijnego, 
któryby uzdrowił ludzkość. Na tej drodze odbiegła 
daleko Od ideałów swej młodfości, zrywając dotueh- 
Czasovie węzły organizacyjne i sympalje Obecnie jest 
prezeską Tow. leozofieznego.

Lot z Europy °do Ameryki.
L O N D Y N . 1. 'wtrześnia. Z lotniska U p a- 

von w1 hrabstwie W iłtshire wtylrUśS-y-ło w czoraj1 
ra n o  dwóch lotników pułkownik M inchin i 
kapitan H am ilton na statku ,.St. Raphael“ wi 
podróż -przez O cean lob Am eryki. L o t skie- 
rowtanyi jest ku .KanadZie.

P ró c z  lotników- Udział w podróżuj bierze  
jako pasażerka księżniczka Loew enstein  
W ertheim . Je s t to  pierwsza kobieta, która od
waża się n a  lot przez Ocean.

Z A m eryki do Europy1 czterokrotnie ju ż  
przeleciano O cean A tlantycki (Lindbergh. 
Cham berlin i Levine. B y rd . ostatnio Brock  
i ScHlee). Z Eu-ropy, idb Ameryki dw ukrotnie

ju ż próbow ano lotu. Obie jedłiak próhyl wy
padły- niefortunnie.

F ran cu zi N u n g esser i Coli zginęli beż  
siadu. N iem iec Kónne-cke z pod H am b u rga  
zawlrócił. nie odważywszy się n a  lot przez  
O cean z powodu złych warunków atm osfe
ryczn ych . i , |

„D um a D etro it" w Konstantynopolu.
K O N S T A N T Y N O P O L , 1. w rześnia. L o t- 

nircy- am erykańscy. B róck  i Shlee. p rz y b ili  
tu-Laj. Jak 'wiadomo, odbyw ają oni lo t naokoło
-świata. ; i ;

sms

Przygoda archeologa.
Wybitny archeolog amerykański prof. Asćhley z 

Chatanooga, w- stanie Tennesee wybrał się sam jeden 
na zwiedzenie wielkich jaskiń Shelimound '\v nadlzieji. 
znalezienia tam śladów przedwiecznej cywilizacji In-1 
djan Cze-rokizów. [

Jaskinie e są bardzo głębokie kręte i dotych
czas tylko częściowo (zbadane.

Profesor zabrał n-a tlę wypreWę lylko łopatę, n-eco 
zywtośc. i lampkę karbidową

Bez wielkich trudności archeolog dotarł wresz
cie do jaskini, którą pragnął zbadać, gdy nagle zawa
liło się za nim skteroienie przejścia, które właśnie

przekroczył, a masa iziemi i głazów: odcięła go zu
pełnie od pwiata.

Geolog zrozumiał, że jest zgubiony, jeżeli nie 
zdota przekopać sobie drogi ao wyjścia, zabrał się 
•więy gorliwie do usuwania łopatą, którą na szczęście 
za|birał z sobą kdjajzióMy zielmi.

Ale przez Całe pięć dni musiał pracować ciężko, 
prawie bez pożywienia, zaspokajając -pragnienie wo
dą strumienia podziemnego, zanim zdołał usunąć gru
zy. Gdy wreszcie dokonał tego i (wyłaniał się z  otwo
ru zupełnie już wyczerpany, spostrzegł grono przy
jaciół, które od czterech dni poszukiwało go na- 
pró-żmo, po wszystkich zakątkach jaskiń.

„Książę Niezłomny" otwiera sezoir 
teatralny.

Jul(ro w- sobotę, 3- bm., wieczorem premiera j P "  
nego z najpiękniejszych -arcydzieł dramatycznych li" 
te-ratury światowej: „Księcia Niezłomnego" CalderO- 
na dć la pa-rjca, w genjalnem spolszczeniu Juijusza Sło
wackiego. Jak stwierdza zgodnie współczesna kryty' 
ka spolszczenie to jest najpiękniejszym przekładem 
poeLyckim w naszej literaturze i jednym z najpięk" 
niejszych przekładów w literaturze świata. Jest ^  
jedyne zdarzenie w! dziej ach poezji drauia tycznej gdzi?  
dwaj najwięksi, obók Szekspira, twórcy Europy 
łączyli się do stworzenia genjalnej jedności O dwó i 
boskich obliczach... Co więcej —  spolszczeń e Sło
wackiego, tak -pod twzgiędem formy poetyckiej j3̂  
i idei, jest świetniejsze i głębsze od oryginału, bo- 
misternych ale przyćmionych barW Calderona do*

, aał Słowacki czarującą subtelność słowa i rozIC" 
|ność -rytmu dodał (nierównie wyższy polot styla 
;cała przebarwtną tęczę żywych, cudownych kolorów* 
Główny bohater dramatu don Fernando, z katolik® 
i sk-rupuiama zmienił się u Słowackiego w misW"' 
ka i świętego, pełnego niewysłowdonej pokory 1 
gicpłoly duchowej —- Feniksana i inne osoby zyska, 
na subtelności i pogłębieniu psychológicznem- ’ ' 
cały nastrój dramatu oczyszczonego z patosu i rC" 
tory ki hiszpańskiej, zyskał na pros logie i głębi ideo
wej, zwłaszcza w scenach, gdzie rycerze chrześci
jańscy wfe.zą w bezpośrednią pomoc Boga i świg* 
ty(Ch duchów....

Arcydzieło Calderona— Słowackiego ukaże się w 
islcienizacji i układzie s c e n i c z n y m ,  Jul. Osterwy 

będącym stylizowanym, Syntetycznym, ImiSterjOwy® 
skrótem eałośe, przystosowanym Ho jedhośd miejsca, 
i czasu —- jna Ile pięknej ilustracji muzycznej A, 
Dołżyckiego, pod reżyser ją 'dyr. Teofila T rz e c iń sk i -  
go. Piękna stylowa dekoracja —  vedle p ro je k tu  
Drabika —  wykonana przez Z. Balka

Przed Targami Wschodniemi*
DO W ŁA ŚC IC IELI HFALNOŚCI

Komitet obyw-atelski, dla popierania Tarr*- 
gów Wschodnich zwraca si? do P- T. właścicieli 
realnośpi, z uprzejmą prośbą, aby zechcieli łaskawie 
zezwólić na rozwieszanie plakatów reklamowych Tar
gów Wschodnich w bramaćh i ny fasadach r e a ln o ś c i .  
Plakaty zosianą doręczone przez organa Dyrekcji Tar
gów Wschodnich.

::: m
OŚWIETLENIE WYSTAW SKLEPOWYCH 'w1 -cza

sie Targów Wschodnich. Izba handlowa i przemy
słowa komunikuje, że Wobec nieznacznej ilości l'rrr 
które zgłosiły gotowość oświetlenia sklepów na czas 
Targów Wschodnich po godzinie 7. wieczorem, sta-r 
rania o uzyskanie obniżenia taryfy za światło elek
tryczne nie odniosły skutku.

Parcelacja dóbr krotoszyńskiclr.
WARSZAWA. 1. września. Przejęte na rzecz pań

stwa po ks-. Thu-rn_ Taxis dobra krotoszyńskie r-a Po
graniczu Śląskiem , oddane zostały już B a n k o w i  rol
nemu na parcelację. 0bOK większych gospodarstwu 
Bank -rolny postanowił utrzymać na tym obszarze i 
średnie gospodarstwa folwarczne

W roku bieżącym oddanych będzie do sprzedaży 
10 folwarków1 w powiecie odolanowskim po I50 — 1 
200 'ha. Foiwarki te sprzedane zostaną w drodze li
cytacji z zasiewami i inwentarzem. D opuszczeni do  
licytacji będą jedynie kandydaci, dający pełną gwa
rancję dobrego gospodarowania i u t r z y m a n i a  ziemi.

Związek polskich Kas Oszczędności
Stan wkładek oszczędności złotowyc*1 łącznie 7- 

doiarowymi wynosi w 58 Ki as a cii Oszczędności zrze
szonych wi. Związku- Polskich Kas Oszczędności we 
Lwu wie a działających rte 'erenie województwa śląs*? 
kiego, krakowskiego, lwowskiego, ‘tarnopolskiego i 
stanisławowskiego wynosił z idniem 31. lipoa 1927 
zł. 82,973.227.91 W porównaniu ze stanem z  30 czer- 
w(c£ b. r. zł. 78.440.500:98 okazuje się przyrost W 
miesiącu liucu zł. 4.532,927.83.
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Samobójstwo rotmistrza z powodu nieuleczalnej chorobypow in ij z dma.
Lwów, dnia 2 września

ftEPER T U A R  T E JIT B U  W IELK IEG O :
Piątek —  Teatr zamknięty z powoda generalnej 

OTóby.
Sobota o godz. 7‘30 wiecz „Książę Niezłomny".

itE PE B T U A R  T EA T R U  NOW OŚCI:
Piątek o godz. 7‘30 wlecz. „Marjetta".
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Adieu MLmi“.

— : : : —  - ^
rfiUPfl W ILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 

pirzy ul. Szaszkidwiflza I. 5).
Piątek, 2. w|rześnia „George Dandin“.
SoDola, 3. ivv|rześnia. „George Dandin".

«»EPEBTUAB KIN LW O W SK IC H :
„KOPERNIK" —  „MARYSIEŃKA": „Dziewczęia 

£Od kontrolą".
„APOLLO": „Biate noce".
„LEW ": Trzy lata polowiań w Afiyoa
PAŁACE: „Ben Hujr". r
„NOWOŚCI": O czem mówi Europa,

FATAMORGANA: „Najukochańsza żona Maha- 
Jtaaży".

„CHIMERA": „Nooe miłosne nad Nilem".

.  W YSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ |w sali Teatru 
^ukraińskiego przy tul. Szuszkiewicza I. 5. cieszą się 
W dalszym ciągu inadzwyczajnem powadzeniem.

Ostatnio dana Molierowska komedja „George 
JDandjn" grana była |w stylu francuskiej „Comedie 
Me 1‘Arte". Gra, śpiewy, lariae, oraz muzyka ocza
rowała najwybredniejszych bywalców. Kosljumy i de
koracje były zachwycające.

Dziś i jutro niezrównany „George Dandin" nie 
schodzi z afisza lej pełnej wirtuozmu tru]>y.

„Zarząd telefonów lw ow skich podaje 
do wiadomości P . T . A bonentów , że opia 
ty za dodatkowe um ieszczenie num erów  
w  spisie telefonicznym  na rok 1928 przyj
mowane będą w  K asie Telefonów, Syks 
tuska 26, tylko do dnia 15 października  
L927 r .“

W pisy do średnich szkół technicz  
mych i na W ydział Sztuk Zdobniczych  
przy Państw ow ej Szkole Przem ysłow ej we 
Lw ow ie oraz roczny K urs K ilim karski 
odbędą się od dnia 5-*9 w rześnia od godz. 
9—12. Bliższe w arunki na m iejscu lub 
listow nie.

ARESZTO W A N IE ZA O SZUSTW O . Edmund Wein 
itein, kupiec, zam. przy ul. Kotlarskiej 6, doniósł 
policji, że agent handlowy Jan Labiński, zam. przy 
pi. Alemb^ków 10, posługując się sfalszowanemi zle- 
.peniami, sprzeniewierzył na jego sżkodę kwotę po
nad 1.000 zł.

Policja aresztowała oszusta i odstawiła go do 
więzienia. 1

DZIKIE PORACHUNKI. Stefan Cychylik, zam. w 
;Bogdanówlce 1. 29. z zazdrości pobił swą przyjaciół
kę Paulinę Szła pak zadając jej kontuzje i obrar 
.żenią na calem ciele. Policja aresztowała Cychylika 
pod zarzutem Ciężkiego uszkodzenia ciała

Jan Biały, Kazimierz Deje i Piotr Trubacz napadli 
na Dawida Bransteina, usiłując podziurawić nożem 
ego powłokę (cielesną. Branstein zdołał wyjść cało 

z tej |ciężkiej opresji, napastników spotkał tednak 
.nie 'wesoły koniec, gdy'ż zostali umieszczeni w 

peszcie.
ZA PA LEN IE SIĘ SM OŁY NA DWORCU T O W A 

R O W Y M . Wczoraj (przedpołudniem izapaliła się w 
kotle smoła Jwp większej ilości topiona, W pobliżu 
magazynów dworca towarowego. Kłęby dymu zaalar
mowały straż pożarną, która przybyła na m ielce
1 Ogień ugasiła. I

KULCZYK 600 DOLARÓW  wartości zgubiła 
przechodząc ulicą Mar ja Urbańskla, zam. przy ul. 

^Potockiego. Kluczyk był (ozdobiony bryianlem wiagi
2 i pół kara i ów, oraz perłą o wadze 1 karata.

Z DZIAŁALNOŚCI M ISTRZÓW  W Y T R Y C H A . Ka
zimierz Kukułka, zarządca (bufetu w II-gim Domu 
Teohhików' przy ml. Czystej 1, doniósł policji, Że 
nieznani sprawcy wycięli szybę w Oknie, następnie o -

Pism a krakowskie donoszą: 1 I
Wcżoipaj ran o  m iasto nasze zostało za- I 

alarm ow ane wiadbimośioiami o tajemniiczem  
zastrzeleniu (rotm. Żurawskiego, re fe re n ta  I). 
t>. f i l  (N|r. 5 (w; (Krakowie. Ił ohotnicy; zdążaj acyl 
wrze sną (godziną ra n n ą  do pratejy! zauważyli 
na Błoniach jakiegbś oficera z przestrzeloną  
głow ą w kałuży, kr'wi. dającego ju ż  tylko 
stabe oznaki życia. P rz y  ran n y m  nie znale
ziono iani broni, ani dokumentowi którel/y  
m o g ły  wskazywać n a identyczność oficera. 
Jak ,się okazało, ra n a  b yła zadąną k u lą  re 
wolwerową, w ym ierzoną w praw ą skroń. — 
Stan ran n ego jesl Bardzo groźny] i lekarze 
ro k u ją  łteirdzo m ałe nadzieje utrzym ania go  
przy życiu.

R an n ym  o ficerem  okazał się rotm istrz  
jWładysłalw1 Żurowski, liczący  la t około 32. 
żonaty, (pełniący od kilku lat służbę w  K r a 
kowie. Przedew szystkiem  stw ierdziły władze 
'wojskowi, że nie zachodzi tu1 wypadek m o r-

Pien.szym objawem życia iw wszechświecie jesl 
prawo przyciągania, koncentracja. Prawu temu ipod • 
legają mgławice, kszlałująoe się w systemy planetar
ne, najdrobniejsze atomy, jakoleż 'król stworzenia na 
ziemi człowiek

Objawem i ego prawa są właściwość, istot żyją
cych, Lo jesl (pragnienie, czy to pokarmów i na
pojów, czy to łaknienie karmu duchowego, wra
żeń słuchowych pzy wzrokowych. Wła|ściwośc: te
w' iróżnym stopniu posiadają różne indywidua. Jedne 
wysilają się jaby osiągnąć i przezywać wrażenia 
estetyczne, alż dc popadania w ekstazy, inni nato
miast łakną wrażeń ^czysto zmysłowych, przyziemnych, 
nie mając danych ido zrozumienia i oaćzńwania roz
koszy jakie dają sztuki plastyczne, muzyka, czy 
Wgłębiam^ się w zagadnienia filozoficzne, czy mi
styczne.

Umysł dziadka jest drażliwy i kształtuje się po 
linji tyicth właściwości jakie mu zaszczepiają wiycho- 
Wawicy. Dziecię w otoczeniu ludzi pracowitych i 
uczciwych wyrośnie na [podobnego człowieka, dziec
ko żyjące W środowisku złodziej! i pijaków' -wy
rośnie na kryminalistę. Indywiduum zbrodnicze ma 
rozwinięty w wysokim stopniu instynkt łaknienia); 
Zaspakaja więc swój popęd za wszelką cenę. Złodziej 
czy włóczęga 10  przeważnie próżniak, czujący wstręt 
do Ipirafcty i Inie mający dość sił do poskromienia po
pędu do kradzieży.

Procedura kama określa podobne indywidua jako 
nałogowych przestępców. Sprawiają om wiele kłopo
tów 'policji, sądom, oraz publiczności, gdyż, czyhają 
tylko aby zdobyć łup gdzie się tylko da. Dziat- 
łalności tych osobników" poświęca się długie szpalty 
sprawozdań sądowych oraz kronik włamań i kra
dzieży. Dziś również rubryka la obfituje w liczne 
fakty i tak: i, '

Filip Bećhllof, zam. w Zakopanem, bawiąc we 
Lwowie, zetknął się te 21-letnią Heleną Dziedziń- 
ską, która za omówioną kwotę 10 zł. obowiązała się 
dotrzymać mu towarzystwa Iprzez noc całą W hotelu

j clerstwa. ałii p ojed yn k u  — o cz e m  k rążyły  
I pogłoski — lecz .sam obó jstw^. Swiadlczyi o teimj 

lis t n a d e sz ły  W czoraj i o  DOK. od rotm . Żu
row sk iego. w k tó ry m  jdesperąl zapow iada, że 
Z jPOjWODU P O S T Ę P U JĄ C E J G R U Ż IIC Y j 
P Ł U C  I N IEM O ŻN O ŚCI W Y L E C Z E N IA .

P O P E Ł N I SA M O BÓ JSTW O  j 
przez utopienie się w; W isie kolo m ostu dęb
nickiego. W  liście sw ym  prosi o przyspie
szeń i e w ypłaty zaopatrzenia wdowiego dla je
g o  żony. ' .

Z aznaczyć należy, że w związku z zam a
chem  sam ob ójczym  rotm . Żurowskiego k rą -  
jżą po m ieście najrozm aitsze pogłoski. W e 
d łu g nich p rzyczyn y samdbójstwla należyt 
szukać Iw uchybieniach służbowych d esp era
ta. N atom iast władze wojskowe w yjaśniają, 
że dotychczasowe ślealztwo przeprow adzone w 
dziale p ra cy  rotm . Żurowskiego nie wyka
zało żadnych niedokładności, a szczegółow e1 
dochodzenia trw ają  w dalszym  ciągu'.

„Abazja" O północy, przebudził się Bech.lof i za
uważył szmeru jakgdyby ktoś przerzucał jego ubra
niem. Rano stwierdził on brak 5-ciu dolarów w''port
fel u. Zawezwany posterunkowy przeprowadził re- 
iwjzję w pokoju, pieniędzy jednak nie znalazł. Dzie- 
dziriską odstawiono db policji, gdzie fuńkcjonarjuszka 
policyjna dokonała pirzy niej osobistej rewizji z ujem
nym jednak skutkiem. Pom,iimo tego osadzono Dzie- 
dzińską w areszcie, gdyż poszkodowany nie cofnął 
swej skargi. [ i i  ! j

20-letnia Anna Mikrulówlna (rówmeż cierpi na 
„klejitomanję". Skradła bowiem meszty na szkodę 
Anny Janowskiej, zam. Iprzy ul. Kopernika Mikru- 
lównę osadzono w areszcie.

S'anisław Czersk,, wałęsając się po pl. Teodora, 
skradł 15 par reform damskich na sżkodę niezna
nego właściciela. —  Kazimierz Błażek skradł w War
sztatach samochodowych przy ul. Jagiellońskiej windę 
do podnoszenia (aut, (Wartości 380 zł. —  Benjamin Ma- 
der, zam. w Zamarstynowie, podczas przewozu to
warów z dworca Ho firmy M. Steina skradł pewną 
ilość imrań męskich. Wspomnianych osadziła 'po
licja w areszcie.

W Rynku przytrzymano osobnika, który skradł 
'tYanefc ęzosnku na szkodę wieśniaczki Anastazji Gan- 
towej. Złodziej; przytrzymano i odstawiono do po
licji. Tam okazało się, że był to 16-lelni Jerzy Pi- 
woń, który podał, że popełnił kradzież z nędzy.

Wielokrotnie stwierdzono, że źłodjzieje kłamią 
Sta te  aby wprowadzić w błąd władlze. Toteż nie dano 
wiarę tłumaczeniom Piwonia i osadzono go w a- 
ireszcie.

Społeczność ludzka nie stanęła dotychczas na 
tym stopniu rozwoju, aby złodzieji zamiast karać wię
zieniem umieszczać w domach pracy, gdzieby byli 
poddani kuracji psychicznej i wdrożeni do innego 
trybu życia. Zagadnienie to winno rozwiązać przy
szłe pokolenie w którym to kierunku obecne zaś win
no zdążyć do tjego (celu i prostować ścieżki ku lepszej 
przyszłości. '

-m

tworzy wszy okno dostali się do sali bufetowej, skąd 
skradli większą ilość artykułów spożywczych, nie
ustalonej na razie (wartości.

Do mieszkania Heleny Bijawowej przy ul. Pie
karskiej 50, włamali się jaoyiś osobnicy, którzy skrad
li na szkodę ‘wspomnianej garderobę i bieliznę, 2 
złote obrączki i pierścionek, łącznej wartości 661 
złotych. j

W  realności (przy (ul- Na Bajki 11 skradziono na 
szkodę Jana Dobrzańskiego ze stojącej na podwórzu 
szafy, rower marki „Slefanja" nr. rej. 1152; war
tości 100 jzł. ■

Z wydawnictw.
ZYGMUNT STOPIŃSKI: SZKOLNICTWO NIE

MIECKIE W  POLSCE. Odbitka ze „SpirawJ narodowo
ściowych". Warszawka 1927.

PANTEON POLSKI zeszyt 05, zawiera wJyjąlki z 
mowy Marszałka w Kaliszu wraz z pięknem zdjęciem

Komendanta, wykonanem w Kaliszu, pozalem wspo
mnienie na cześć jubileuszu ks. biskupa Bandurskie- 
go, piękną sylwetkę Orlęc.a Lwowskiego, ginącego 
wr obronie towarzysza, dalszy ciąg pracy dra Rogo
wskiego o Wojsku Polskiem na Syberji, Tatomira 
—  pamiętniki czwartaka, Błotnićkiego —  zakoń
czenie pięknej noweli ze życia legjonistów' na wło
skim froncie i Golczewskiego —  pamiętniki z czasów 
walk 192C r. u .

Równocześnie rozpoczyna druk niezwykłej warto 
ci pseudonimów suwanych >w organizacjach wojsko
wych pirzed ‘1914 ,r. i w czasie wojny w legjonach, 
P. O. W), i t. d. pracy Marji 01exiriskie!j i w:reszcie 
R. Śliwy, pamiętnik z internowania w Żurawicy. 
To jedyne w Polsce, pismo poświęcone kronicje i pa
miętnikom histo.rji valk o wolność wychodki we 
Lwowie, skrytka 98, przedpłata kwartala tylko 2.40 
teł. Każdy dom polski pismo to powinien prenumero
wać.

* k rjgt -  Ą - pr i„.i if • . ę  —

Plaga włamań i kradzieży.
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'Rozmaitości.
NAJWYŻSZE BUDOWLE.

Dzisiaj najwiyższemi budowlami są: wieża Eifla 
W Pafgżu, i (rozmaite stacje radjotelegraficzne. Oto 
lista najwyższych budynków świata:

Pomnik bitwy ludów, Lipsk —  90 m.
SLalua wolności, Nowy Yoćk —  94 ni.
Pałac sprawiedli\, )ści, Bruksela —- 98 ;m.
Katedra wT Berlinie i—  110 m.
Kościół św. Piotra, Rzym —  136 m.
Kościół św. Stefana, Wiedeń —- 137 m.
Tum w Strassburgu —  143 m.
Koście! św. Mikołaja, Hamburg —  146 m.
Katedra w> Kolonji —  158 m.
Tum w Ulm i—  161 m.

, jjom Singera, Nowy York —  186 m.
Dom Woolworlha, Nowy York —  236 m.
Stacja iskrowa w  Nauen —  260 m.
Wieża Eifla, Paryż —  300 m.
Do najwyższych budynków świata będzie się 

wkrótce zaliczać „Book Tower“ (wieża książki) w1 
Detroit w Ameryce j—  olbrzymi gmach o 81 piętrach, 
wysokości 283 m. 
i — —

JAKĄ WARTOŚĆ PRZEDSTAWIA PIORUN?
Mało ludzi zdaje pobie sprawę z tego, jak 

Olbrzymią wartość przedstawiałby .piorun, gdybyś
my byli W! stanie wykorzystać jego siłę elektryczną, 
która powstaje na Skutek wyładowania elektryczne
go  między dwiema (chmurami, względhie między 
chmurą a ziemią

Dwaj ucizen- amerykańscy zadali sobie trua obli
czenia wartości piorunu na podstawie dokładnych ba

dań intenzywności jego świecenia. W  wyniku badań 
doszli do przekonania, ze piorun o średhiej sile, po
siada tyle energji, rże mógłby zaopatrzyć prądem 
30 lamio elektrycznych Przez 10 lat. Siła prądu piorunu 
wynosi około 30.000 ąmperów.

Dla unaocznienia liczbowej wartości pioruna słu
żyć może jeszpze następujący fakt: Piorun uderzył 
razu pewhego w komin fabryczny, przyczem stopił 
podwójny kabel, z (miedzi. Miedź —  jak o tem uczy 
chemja —  Lopi się dopiero w temperaturze 1094 
stopni Celsjusza. Działanie 'piorunu trwało zaledwie 
dziesięciotysięczną część sekundy! Jak olbrzymia by
ła ta energja,, liże ii pod jej, lak znikomo krótkiem 
działaniem stopiły się grube kable miedziane.

Obliczono, 'że piorun ten —  przy 60.000 ampierów 
przedstawiał energję blisko 30.000 kilowat- godzi
ny. Jeśli przyjmiemy |warlość jednej kilowat- godzi
ny na 50 groszy, otrzymamy sumę 15.000 jako równo
wartość tego „skromnego" piorunu.

W A LK A  Z KURZEM  ULICZNYM .

W' Czwćpji wynaleziono nowy środlek przeciw ku
rzowi ulicznemu. Środek ten, który zmniejsza jedho- 
cześnie koszta utrzymania tdróg, oraz powiększa ich 
trwałość, jest to ług siarczany, por dukt poboczny 
przy fabrykacj miazgi drzeWhej, uważany do nieda- 
wna za bezwartościowy i wyrzucany. Wynalazca je
go jest szwedzki inżynier Robert Kalberg,. Przy uzygiu 
nowego tego środka, droga zachoruje Wilgoć na
wet przy najbardziej śudhej i gorące) pogodzie pró
by zaś przeprowadzone na bardzo uczęszczanym od
cinku grogi wl (pobliżu Sztokchoimu wykazały, źe 
pomimo, iż J-uch zwiększył isię o '50 proc. kośzlautrzy- 
mania zmniejszyły się prawie o  połowę, droga wol

na była od kiiirźii i znajdowana się w znacznie lepszej 
kondycji

Departament drogowy m. Sztokholmu zużyWf 
Obecnie nie mniej niż 356 ton ługu siarczanego rO- 
cznie przy skrapdaniu ulic i dróg1.

OGROMNIE DUŻO NAIW NYCH NA śW IE C IE .
Prefektura policji w Paryżu, ogłosiła tymi dnia

mi ciekawy memorjał, z którego wynika, że istnieje 
w stolicy Francji na użytek łatwowiernych' i ołutnanio- 
iiygh 3.460 poradni (wróżbiarskich. Honorarja pobie
rane przez tego rodzaju gabinety, oblicza się na
200.000 frankóW1 dziennie.

Poradnie mówi prefektura, 'zajmują się ,kon
sultacjami" z dziedziny hstrologji, magnetyzmu, gr| 
w pikietę, wróżenie z czarnej kury, hiromancją i o -  
kuilyzmem. Celują tych zawodach przedewszyst- 
kiem kobiety.

Panie te przepowiadają Wszystko, co się komu 
przutrafi, tak dobrą, j ajk i (złą Jdolg! i (na tej drodze za
rabiają łącznie 73,000.000 franków rocznie. Prefek
tura dodaje, że niektóre dzienniki inkasują rocznic 
do 300.000 franków! rodznie jako zysk za ogłoszenia, 
tydzące się spraw1 czarnoksięskich1, a co najdziwniej
sze, że klientela |odnosi się do Wlróżtek i znachorów 
z dziecięcą ufnością i

E cuchu zawodowego.
DO WIADOMOŚCI ZARZĄDOM ZWIĄZKÓW ZA

WODOWYCH na terenie Województw lwowskiegcj, 
slar.isławovskieyo, tarnopolskiego i (wołyńskiego Wir 
■wszystkich sprawach, dotyczących (Związków Zawo
dowych, naiezy się zwracać do sekr. okr. tow. Jana 
Kusznirą, Lwów, ul. Ossolińskich l. 8. II. p.

Sb a t a u  m ila . 1 szpaltowy -wykle u  tekstem 
SSL —'15. Nadesłane Zł — -40, w tekście Zł. — ’'70.

Zgubione dokumenta osobiste oraz książeczkę wojskową 
na nazwisko Kizłyk Włodzimierz, wydaną przez P.K.U. 

Lwów unieważnia się.

R i l l P n  N ie m c z y n o w sk le j Lwów,.*el. A k a d e m . 3  
D l U r U  te l. 13— 61 poleca: Nauczycielki, nauczycieli, 
francuzki, niemki, pielęgniarki, freblanki, klucznice, gospo
dynie, szoferów, maszynistów, ogrodników, woźniców, biu- 
ralistów, służbę restauracyjną, hotelową, sklepową, folwarczi ą 
agronomów i leśników.

Krajowy Skład Odziezy

L a n g  i S c h i m i D e l
poleer:

Płaszcze damskie
Kostjumy damskie 

Futra męskie
Ubrania męskie 

Switki męskie
Spodnie męskie 

, Raglany męskie
Kurtki męskie

tak gotowe jak  i na miarę z najlepszych materjałów bielskich. 

P . T. Urzędnikom i Nauczycielom ulgi w spłatach.

O G t Ł O S ż E N I Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. — TO. 
Komunikaty Zł —'55, zamiejscowe o 2i»•/, drożą}.

L. cz. Firm. 476/27 
Nsp. 381)

Sąd okręgowy j .  handl. Oddz. II.
W Złoczowie, dnia 8. sierpnia 1927

W p is  d o  re je s tru  s p ó łd z ie ln i.
Wpisano do rejestru spółdzielni firm ę; <Nowmłyn« 

spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami w Brodach, 
Województwo Tarnopolskie. Odpowiedzialność członków za 
zobowiązania spółdzielni tylko deklarowanymi udziałami. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa spółdzielni jest nabywanie 
i pozbywanie tak członkom jak  i nie członkom wszelkiego 
rodzaju towarów niewyjętych z obiegu, przedewszystkiem 
towarów spożywczych, a tc tak na własny ja k  i na cudzy 
rachunek. Udział wynosi 50 zł. Każdy członek może mieć 
dowolną ilość udziałów. Pierwszy, udział musi być wpłaco
ny natychmiast po zawiadomieniu członka o przyjęciu go 
do spółdzielni. Dalsze udziały muszą cyć wpłacone w ca
łości przy podpisaniu deklaracji. Zarząd składa się z dwóch 
członków wybieranych przez Walne Zgromadzenie. Brzmie
nie firmy podpisują obaj członkowie zariądu. Na wypadek 
śmierci lub trwałej przeszkody po Btronie członka zarządu 
do spełnienia czynności, zamianuje tymczasowo aż do naj
bliższego walnego zgromadzenia członka zarządu Rada nad

zorcza . Członkami zarządu są : Salomon Alexandrowicz 
i Abraham Feldmann, kupcy w Brodach. Czas trwania 
spółdzielni jest nieograniczony. Pismo do ogłoszeń ‘ Dzien
nik Ludowy* we Lwowie. Rokiem obrachunkowym jest 
rok kalendarzowy. Przepisy o likwidacji ustawowe.

PRAWODAWSTWO 
OBOWIĄZUJĄCE
w  z a k re s ie  o c h ro n y  p racy  
ubezpieczeń  społecznych  
i op iek i społecznej t. I. 
ze szy t II CEN A 5 Z ł

już jest do nabycia

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
Lw ów , ul. 5zajnochy 2

Kiirzysłai z połączeń lotniczycis
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a cje :

Lwów Nr. telef. 2— 19
„ „ 9—36
„ n 8 - 1 1„ „ 6 -1 0
„ „ 2 2 - 7 5

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. telef. 9—00
„ ., 19— 88
„ „ 8— 60
, „ 3 - 1 1
, „ 2 6 - 1 6
, „ 4 1 6 - 3 1
, „ 7 8 3 -  96
, „ 486—60

Łódź

Gdańsk
Wiedeń

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 

pol eca  na  s ezon  s z k o l n y

KSIĄŻKI
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

Źastępca naczedn redakt. 1 m l cxfpow. Bfl QNIStiA3BS SJEALAR. -  Druk. Dud. Sp. T. (Wvd.. Lwów. ii. L. Sapiehy W .. -  Td-


